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. R 0  S  S Y A

S. P E T E R S B U R G  VS. 5 Styczflia. Polegli walcząc 
z nieprzyjacielem, wymazują się z rang l i f ty.  Podpól-  
kownik Rebinder ,  Półkownik Gołowkin, Półkownik Szczer- 
binin,  Kapitan Raszewski, Podporucznik  Szumakow, 
Chorąży  Lewanda , Podpółkownik Czeliszczew , Maior 
Woinow, Porucznicy,  Lachowicz, Kroliński ,  Podporucz­
nik Szlikiewicz, Chorąży  Wąsowicz, Porucznicy Toka- 
row, Brinkstąb, Kapitan Potresow, Porucznik Heron i-  
mow, Podporucznik  Somow, Chorąży Uszakow, Porucz­
nik Jgnatow, Podporucznik Kuźmakow, Chorążowie Stru- 
kow, Jl iaszeńko, Juniew, Podpółkownik X .  Sibirski ,  
Porucznicy Dmitr iew, Dokudowski,  Chorąży  Emcow, 
Porucznik Jewlew, Podporucznicy Bielekowicz, Kosto- 
morovn

Wołochodzkiey Gubernii  obywatelka Anikiewa pod­
danym swoim darowała przywiley rolników wolnych,  
wprzód iednak niżeli prawo p r z y z n a ła , i dopełni ła  in­
ne warunki przepisane,  umarła. J. J .  M. rozkaza ł ,  
ażeby na czas przysz ły  w podobnych zdarzeniach śmierć 
nadającego swobodę poddanym swoim właściciela, by- 
naymniey  nie zastanowiła w biegu dzie ła zaczętego, 
lecz według umowy dobrowolnie zawartey,  i świadect­
wem wspar tey ,  p rzyprowadzono do  skutku porządkiem 
w prawie przepisanym.

X .  Paweł Saxe Weimar  zos ta ł  Kapitanem w gwar- 
dy i  Siemionowskiey.  Półkownik  Szaroy zos ta ł  Kom­
in end ant  em Ładożskiego półku muszkietyerów ; Półkow­
nik Kuzmin Oczakowskiego batal ionu garnizonowego,  
Półkownik Anneńkow Grodzieńskiego . Oświadczono 
ukontentowanie Szefom. Chersońskiego półku grenadye-  
rów GM. T i tow .  Ładożskiego muszkietyerów GM. Kob­
ie, 12. strzelców GM. Gangeblow, Chersońskiego garni­
zonowego GM. Ganża za dobre onych ćwiczenie; Na­
czelnikowi Kabardyńskich kraiów GM. Delpozzo , Kiz- 
larskiemu Kommendańtowi Hohołow za utrzymanie d o ­
brego  porządku i wykonane pilnie rozkazy  im dane.

Min is te r  sprawiedliwości X.  Łopuchin ze naywyż-  
szym rozkazem donosi  obywatelowi Gubernii Wileńskiey 
powiatu Brasławskiego Macieiowi Bielskiemu proszące­
mu, ażeby krewny iego Kazimierz Bielski oddany w 
rekruty bez względu na szlachectwo , uwolnionym z o ­
stał ; pokazało się z odebranych zaświadczeń,  że ten  cz ło­
wiek nie wywiódł  rodowitości szlachetney, więc zostać 
musi, iak iest teraz.

B R Y T  A N  N  I A W.

L O N D Y N  5 stycznia.  Wyszliśmy nakoniec z dłu- 
giey niewiadomości względem obrotów i zamiarów sław­
nego Lallemant.  Naczelnik ten  eskadry Rochefortskiey 
w kilko miesięcznem krążeniu cel miał jedyny zbierać 
zdobycz ,  i handel  nasz niszczyć. Wypełniwszy dość 
pomyślnie rozkaz rządu swoiego, n iepostrzeżońy od 
żeglarzów naszych do końca, powrócił spokoynie do Ro­
chefort,  prowadząc niektóre tylko z zabranych okrę­
tów, to  iest Calcutta  od 56. arm. i 3. inne zbroyne  ; 
gdzie zostawił  kupieckie, które poymał  w znaczney licz­
bie , niewiadomo.

Uspokojeni z t e y  strony,  wpadliśmy w drugą wąt­
pliwość, iaką eskadrę żeglarze nasi niedawno widzieli 
na takiem morzu , gdzie Lallemant zapewne nie był. 
Utrzymują n iek tórzy ,  że ta była Rossyiska Adm. Sie­
niaw in idąca do  morza  środziem. Lecz ponieważ rząd 
i^asz Adm. Warren  zaleci ł  przyśpieszyć żeglugę, wno- 
siemy, że pewną wiadomość odebrać musiał o wyiściu 
Francuzów z por tu  Bresteńskiego.  Jakoż utrzymuje się 
pogłoska,  iż Hieronim Buonaparte wyprowadził  14- °" 
krętów lin. kilka fregat , wiele statków przewozowych z 
lądowym żołnierzem na niewiadomą wyprawę. Zgady-

wamy, że do J n d y i  zachód,  dążyć musi. W A zyatyc- 
kich dzierżawach naywiększą szkodę mógłby uczynić . 
Dla t e y  p rzycz yny  eskadrę Adm. Warren  pomnożyć 
kazano , k tó ra  dz iś  składa,  się z okrętów. L ondon  od 
98 ar. F o u d ro y a n t  od  84 Heros,  Repulse, Ramillies, Jl- 
lustrious , Namur,  C an ad a ,  Curagious, i 2 fregat . J e d ­
nak ten  wódz nie wprzód wynidzie na m orze ,  aż rząd 
pewnieyszą odbierze  wiadomość,  czyli w rzeczy  samey 
H. Buonaparte wyszedł  z Brestu , i dokąd zmierzał .  
Wtenczas Warren  pośpieszy za nieprzyjacielem na o- 
brone zagrożonych  osad.

Flagę Adm. C a lder  zdiąć kazano z  ok rę tu  Prince 
Wales. Załuią Anglicy powszechnie, iż z wiadomego 
sądu nie wyszedł  zwycięzca zupełnie usprawiedliwiony, 
i przypisują nieszczęście iego domowym u nas niezgo­
dom. Wiadomo, że Calder długo służąc pod Lordem 
S. Vincent ,  nie naybardz iey sprzyiał Prezydentowi d a ­
wnemu Admiral icyi Melville,  ten  przez przy iacio ł  swo­
ich, którzy w sądzie wiadomym zasiadali, dać potraf i ł  
wyrok niesłuszny.  W opinii narodu nie szkodzi to by- 
naymniey rycerzow i .  ż ,ałuiemy tylko, że znaiome ta- 
lenta  iego i odwaga doświadczona w ty lu  przypadkach,  
będzie n ie czy n n ą  i nieużyteczną  dla dobra i obrony 
oyczyzny.  Może iednak być w Anglii  odmiana,  która 
skrzywdzonego dziś Caldera wróci do usług publicznych.

Wyobrazić iest łatwiey,  niż opisać s tan  dzisieyszy 
Anglików. Długo nie wierzyli p rzypadkom  zdarzonym 
w Niemczech,  mniey jeszcze, ażeby  dom Austryacki  pod ­
pisy wał zawieszenie broni  z nieprzyjacielem powszech­
nym. T e ra z  wątpić nie mogą nawet, odebrawszy wia­
domość urzędową. Słychać, iż pokóy lądowy nastąpi  
wkrót. e. T rw o g a  ztąd  powszechna w ca łym narodz ie .  
Odwróciliśmy zapowiedziane lądowanie w m. sierpniu; 
dziś powtóre  Brytańnia iest wystawioną na n iebezp ie ­
czeństwo.  J chociaż morskiey potędze  sv.oiey zaufać 
może, dotąd zwyciężająca statecznie,  nie wie iednak,  
czego sic ma lękać lub spodziewać z tey odmiany.  Kil­
ku Ministrów pojechało na rade  do Pit ta  w Bath cho­
rego.  Wovsku  i f lo t tom do Niemiec przeznaczonym, 
które iuż były na morzu, lub wychodzi ły  pod żagle, zo­
stać v por tach nagle kazano,  i żołnierza wysadzić na 
ląd.  Względem Hannoweru,  za pośrednic twem dworu 
Berlińskiego, s tanąć musiała z nieprzyjacielem umowa, o 
którey rue wiedzą Anglicy; to tylko pewna, że posyła ­
my wiele statków, na sprowadzenie z tamtą d  woysk n a ­

szych. Czas odkryie,  czyli tak rząd  czyni stosując się 
do umowy taiemney,  alboteż dla opatrzenia własney o- 
brony,  na przypadek przewidzianego lądowania.

M in is trowie  listem okolnym stronników swoich o- 
s trzegli,  ażeby na d. 21 w którym Parlament ma być 
o tw ar ty ,  zgromadzil i się w naywiększey liczbie, znać d a ­
jąc, że interessa nayważnieysze wymagaią ich obecno­
ści. Nie wątpiemy, że w tym d„ roztrząsane będą  s'ci- 
śle czynności Ministrów, które oppozycya ,  podobno zby t  
wcześnie, potępia,  głośno narzekając,  że Brytarinią na­
razili na niebezpieczeństwo,  pozbawiając nas przyiaźn i  
i szacunku dawnych zprzymierzeńców; że lądową równo­
wagę zepsuli, którą F o x  radził  s tatecznie zachować; i 
wiele tym podobnych  zarzutów czynią Ministrom prze­
ciwnicy; s tarając się zyskać dla siebie opinią narodu, ni­
żeli w izbach Parlamentowych przys tąp ią  do o twar tey  
woyny, do k tó rey  czynią  przygotowanie .  Wkrótce wi 
dzieć będziemy,  iakie o tern będzie zdanie Reprezen­
tantów i Parów, iakie środki będą wybrane dla zbawie­
nia oyczyzny  zagrożoney. Wcześnie iednak można p r z e ­
powiedzieć, iż Anglicy uczy n ią  wszystko,  czego po nich 
wymagać będzie honor  i własne dobro .  Dawny iest  u 
nich zwyczay:  powiększać usiłowania i s tateczność umy­
słu, w miarę rosnącego niebezpieczeństw a; nie u s tępo­
wać losowi zawistnemu, lecz śmiało znosić onego po­
ciski.



R / ą d  znaiąc  sposob myślenia  wszystkich ziomkow, 
takie  w y d a l  r o zk a z y ,  iakie  są, n a j p r z y z w o i t s z e  w o k o ­
l icznościach t e r .  Sprowadzamy wkró tce  w oysko  z Hanno-  
weru, nowozac iężnym  tam ż e  Indem p o m n o ż o n e ;  sp row a­
d z a m y  drugie z I r l andy i ,  nie opuszcza iąc  i ednak  o b r o ­
n y  kraiu tego. W por tach i morski ch  zbro iowniach  p r a ­
cę pod  w oiono.  Adm . Cornwallis  zawczora nawa łnośc ią  
z a g n an y  do  T o r b a y ,  wczora znowu powróc i ł  pod  Ouessant  
na° dawne s tanow isko .  Król  rozkaza ł  A d m i ra ł i c y i ,  aże-  
bv L o r d o w i  Col l ingwood za męztwo i p r ze z o rność  w 
T r a fa lg a r  okazaną  po d z ię k o w a n ie  u r o c z y s t e  z łoży ła .

R z ą d  A m e ry k a ń s k i  nie kazał  rozbra iąĆ e s k a d r y ,  
k tó ra  n i ed a w n o  powróci ła  z m o r z a  ś rodz ie in .  p o z a k o ń -  
c z o n e y  woynie z  A f r ykańsk ie m i  zbóycami;  owszem  po-  
m nożona  nowemi f re ga tam i  krążyć  powinna  bl izko brze* 
gów oyczy s tych ,  d l a  be z p ie c ze ń s tw a  i spokoyności  kup ­
ców. Upadła  powieść o n i e p r z y i a ź n i  z dw orem  M a d r y c ­
kim; woyska iednak H isz p ań sk ie  w p row in cy i  F lo r ida  
zm ocn ione  zos ta ły .  D. 3 grudnia  P r e z y d e n t  J e f f e r s o n  
zaga ia ł  ob rad y  Kongressu  RP. w Stol icy W a s h in g to n .  
M ow y  iego p r z yd łuż sze y  osnowę wkró tce  umieśc iemy.  
T u  dość iest  powiedz ieć ,  iż o n i e b e z p ie c z e ń s tw ie  ża-  
dne m  n a ro d u  nie o s t rzega ,  owszem s t a n  in te ressów kwi­
t n ą c y  pokazuie  ze  w szys tk ich  względów. M a ią  dziś  A- 
meVykanie  500 t.  m łodz ieńców  d o  mil icy i  z ap isanych ,  
od  la t  16 do  25. Przygotowali  wszys tk o  d o  budowania  o- 
k rę tów  l in.  D o c hod  publ iczny  w u p ł y n io n y m  r. wynos i ł  
! rr mili. dol larów; t e y  summy część większą o b róc i ł  s k a rb  
na sp łacen ie  długów Angielskich i F ra ncuz k ich .

Długo F ra n cu z i  w porc ie  B a ta w s k im  Fless ingue t r z y ­
mali  2 f r e g a ty ;  nakoniec  wysz ły  na  m orz e ;  z tych L i ­
b re  od  40  arm.  p o d  R o c h e f o r t  spo tkana  p r z e z  2 frega­
ty  Angielskie,  s t r ac iw szy  maszty w z a c i ę t e y  bi twie wz ię ­
t ą  zos ta ła ;  F u r ie u s e  od  48 arm.  nie by ła  od  naszych  wi ­
dzianą.

Ż ó ł t a  g o rączka  w A m e ry c e  północ,  u s ta ł a  z upe łn ie ;  
lecz na wyspach  cuk rowych  panu ie  d o t ą d  zab ie ra iąc  wie­
lu  E u r o p e y c z y  ków, n a y b a r d z i e y  żo łn ie rzy .  R o z k a z  K r ó ­
lewski ,  aż eby  do  osad  Anti lskich nie w p r o w a d z a n o  nie­
wolników nowych,  sprawił  wielkie w r a ż en ie  na umysłach;  
Kolonisto  wie w t e m  widzą blizki i n i eu c h ro n n y  swóy u- 
padek .  Rozum iem y,  że  ich in te res  r a z  ieszcze Pa r la ­
m e n t  roz t rząsać  zechce .

Burza i n aw a łność  nie us ta ia ;  wiele  r o z m a i t y c h  o- 
krętów zginę ło  na morzu,  więcey r o z b i t y c h  u brzegu wi- 
dz iemy.  N ie m a  ie szcze  r achunku  d o k ładne go ,  ile s t a t ­
ków i ludzi  s t r a c i ł a  f lo t ta  do  Niemiec  wysłana;  l ę k a ­
m y  się nowego nieszczęścia,  g d y  w p o r z e  t e r ,  w oysko  z 
H a n n o w e r u  powracać  będzie .

A d m .  F ra ncuz k i  D um a no i r  w n iewolę  w z ię ty  p r z e z  
Adm. St rachan  blizko Fe r ro lu ,  gdy z T r a f a l g a r  uchodzi ł ,  
ogłosi ł u nas  obsz e rne  pismo, w k tó re m  usprawied l iw ia 
p o s tę p k i  swoie.  Z a r z u c o n o  iernu, że  d o  H iszpańsk ich  
ok rę tów ,  k tó re  w p a m i ę tn e y  b i tw ie  p o d d a w a ł y  się A n ­
glikom, ognia dawał ,  i nakon iec  sam p ie rzchno ł .  P o k a ­
zu ie  D u m a n o i r ,  że z Hiszpanam i  nie miał  d o c z y n ie n ia ;  
z n i e p r z y ia c ie i e m  zaś walczy ł  w Tra fa lga r ,  dopóki  m óg ł  
mieć nadz ie ię  zwyc ięz twa ;  p o d  F e r ro l e m  dopók i  m ia ł  
ludzi,  ammunicyą ,  i okrę ta  og ień  w y t r z y m a ć  zdolne.

Pap ie ry  nasze spad ły  kilko p roce n t ,  po  o d e b ra n e y  
wiadomości  o zawieszen iu  w oyny  l ądow ey .  Z  I n d y i  
wschód,  doniesiono,  iż Margrabia  Cornwall is  nowy W i e l ­
k o r z ą d c a  p rz y b y ł  t am  szczęśliwie d. 30 l ipca.

A U S T R Y  A.
W I E D E Ń  4 s tycznia .  R ozm ow a  N apo leona  z Arcy  

X .  Karolem w S ta m e r sd o r f  t rw ała  3 godz .  iedli  p o t e m  
obiad. Odieżdża iącem u Arcy  X .  da row a ł  rządca F r a ń -  
cyi  kosz towną szpadę ,  i rozka z a ł ,  a ż e b y  w za ch o d z ą c y ch  
wątpl iwościach względem w ykona n ia  warunków p o d p i sa ­
nego przymierza,  udaw ano  się do  ryce rza  A us t ryack iego .  
W d. 2 po odda len iu  się N a p o le o n a  do Munich p r z y i e -  
chał  do  nas X .  L ich tens te in ,  niosąc t r a k t a t  p o t w i e r d z o ­
ny  p r z e z  F ranc iszka  2; zamiana  r a ty f ik a c y i  nas tąp i ła  d. 
1' s ty czn ia ,  po którey M in i s t e r  T a l l e y r a n d  wyjechał  do 
Munich,  a w kró tce  po nim K om m en d a n t  s tol icy G. Hull in .  
G w a rd y a  F ra n cu z k a  iuż do Bawary i  ru szy ła ,  inne woy­
ska wkró tce  us tępować  z a cz n ą  z Monarchi i  Aus t ryack iey .  
Dokąd  zmierzaią ,  iaśnie p o k a z u ie  odezwa  nas t .  N a p o le ­
ona do nich.

Ż o ł n i e r z e ,  powiada ,  podpisal iśmy p rzy m ie rz e  z C e ­
sarzem Aust ryackim.  W ki lku mieś. ter .  r. o s ta tn ic h  od­
prawil iście 2 ‘kampanie .  Chęc iom  i nadz iei  moiey  s ta ło  
sic zadość.  Pow racam  te r a z  do  P a ry ża .  K toko lw iek  z

was w armii  c a łe y  d y s t y n g w o w a ł  s ię , i z a s łu ż y ł  n a  nad- 
grodę,  o d e b r a ł  ią według ob ie tn ic y  m oiey ;  cokolwiek 
p r z y r z e k ł e m ,  k a ż d e m u  d o t r z y m a m  świątobl iwie. W id z i e ­
l iście sami, iak n i e o d s t ę p n ie  z wami dz ie l i ł em  n iebez  
p iec z e ńs tw a ,  pracę,  i p r z y p a d k i ;  chcę te raz ,  abyście wi ­
dziel i  c a łą  okazałość  i świetność,  k tó ra  o tac z a ć  będzie -  
M onarchę  i wodza N arodu  wielkiego.  W Maiu  dam  ucz­
t ę  w s tol icy  moiey ,  na k t ó r e y  z n a y d o w a ć  się macie  w s z y ­
scy;  t a m  d o p i e r o  u s ły szyc ie ,  do  iak iey  posługi  woła ie ­
szcze F r a n c u z ó w  h o n o r  i dob ro  o y c z y z n y .  Z a c z y n a c i e  
marsz 3 m ie s i ę c z n y ;  t e n  w z o re m  być ma dla innych a r ­
mii.  T u  iuż n ie  waleczności  i n i e u s t r a s z o n e y  odwagi ,  
lecz  nayśc i s leyszey  ka rnośc i  t r z e b a .  Niech o uszy m o ie  
nie obi ia  się głos z p r z y m ie r z e ń c ó w ,  u s k a rż a j ą c y c h  się na 
p r z e c h o d y  F rancuzk ie .  G d y  na t e y  z iemi św ię tey  p r z y ­
jac ió ł  s t a n i e c i e ,  myślc ie ,  że  poś ród famili i  waszey b ę ­
dziec ie .  Stanowszy zaś w o y c z y s ty c h  progach,  p r z y w i ­
tan i  zos tan iec ie  od z iom ków,  iak ob rońcy  narodu.  S łod ­
ko mi ies t  p o m y ś l i ć ,  że  za  kilka mies. t e  m ę ż n y c h  za ­
s tępy  og lądać  b ę d ę  uszykow ane  oko ło  pa łacu  moiego.
0  iaką r adośc ią  ta  m y ś l  sama i nadzieja  napełnia  serce  
moie? T a m  dop iero  u r o c z y s t y m  obrządk iem  święcić m a ­
m y  p a m i ą tk ę  r y c e r z o w  naszych,  k t ó r z y  w czasie  t y c h  
2 kampani i  k ró tk ich  polegli za  całość i chwałę narodu ;  
świat  b ę d z ie  nas wszystk ich widział;  p o k a ż e m y ,  iak p o w s t a ­
wać t rzeba  na n iep rzy jac ió ł  k tó rzy  nas znieważyli .

Z a p o w i a d a j ą  nam odm ianę  z u p e łn ą  w M in i s t e r y u m  
A u s t rv a c k iem -  M ieysce  X .  C o l l o r e d o ,  ma zastąp ić  W a­
llis Burgrabia  C z e sk i ;  Graffa  Cobenz l ,  Stadion  by ły  Am ­
bassado r  w Pe te rsburgu ;  M in i s t r e m  Skarbowym po Graf-  
fie Z ichy ,  b ę d z i e  X- S c h w a r tz e n b e rg ;  K a nc le rz em  C z e ­
skim na mieyscu  Graffa Ugar te ,  ma być  Cesa rsk i  Kom-  
misarz ,  w n a s ze y  s to l i cy  p o d  rządem  Fra n cu z k im  W rb-  
na ,  o raz  Wice  P r e z y d e n t e m  m e n n i c y  i kopa ln i ;  na m ie y ­
scu GL.  L a m b e r t i  X .  K a ro l  S c hw ar tzenbe rg ;  na t e g o  
zaś  mieyscu  W ice  P r e z y d e n t e m  r a d y  w o ienney  X .  L i c h t e n ­
s te in ,  o raz  K a p i t a n e m  gwardy i  Ga l l i cy isk iey .  G a r n i z o n  
F ra ncuz k i  pewnie  z t ą d  u s tą p i  z a  d.  10. Z  Czech  i 
M o ra w i i  iuż w ysz ły  woyska  N a p o l e o n a  , O ło m u n ie c  
p r z e z  4  tyg .  opasany ,  z o s t a ł  o sw o b o d z o n y m  ; dokąd  
n iedaw no  u d a ł  się F r a n c i s z e k  2. z Holi tsch:  z t a m t ą d
p r z y b ę d z ie  do  W ie dn ia  d. 15. n a  p r z y j ę c i e  M o n a r c h y  
p r z y g o t o w a n i a  c z y n ie m y .
" “ Warunki  poko iu  p o d p i sa ne go  w Presburgu  og łoszo­
ne  n ie  są urzędownie .  Z  p r y w a tn y c h  zaś  don ies ień  wia­
d o m o ;  iż E l e k t o r  Bawarski  u s tę p u ie  Sal tzburgskiemu p o ­
w ia t  W u r t z bu rgsk i ,  Sa l tzburg  m a  by ć  wcielony do  Aus t -  
r y i ,  k t ó r a  E l e k to r o w i  Baw arsk ie m u  p rzyz na ią c  Królew­
ską', d o s t o y n o ś ć  us tępu ie  r a z e m  całe B iskups two Passau
1 A i ć h s t a d t ,  M a rg ra b s tw o  Burgau,  H r a b s tw a  Ro thenfe l s ,  
M o n t f o r t ,  T e t t n a n g ,  pańs tw o  L in d a u ,  k ray  Vora lbe rg  
z p rzy leg ło śc iam i  , ca ły  T i r o l ,  Bi skupstwa T r i d e n t  i 
B r i x e n ,  m ias to  wolne Rześk ie  Auszpurg,  wszelkie d o ­
b ra  Krzyżack ie  i M a l t a ń s k i e  poś ród  Baw arsk ic h  d z i e r ­
żaw l e ż ą c e , własność p o c z t  Cesarskich,  l e n n e  d o b r a  
C z e s k i e y  ko ro n y  w P a la t ina c ie  wyższym. N a d t o  lesz­
cze  dom  A u s t r y a c k i  ma ustąpić  koronie  W ł o s k i e y  
k r a y  W e n ec k i  i D a lm acyą  W e n ec k ą .  Co zaś uczyn i  F r a n ­
c iszek  2 dla E le k to rów  W u r t e m b e r g s k i e g o  i Badeńsk ie -
eo nie wiemy.

O 100. mili.  fr, k o n t r y b u c y i  p r z e z  F ra n c u z ó w  na-
k a z a n e y  s łychać,  że  nie do 30 lecz ty lk o  d o  60 mili. 
ma bvć z m n i e y s z o n ą .  R o z r z u c o n e y  pog łosce o panu* 
i ac e y J w B r u n n  chorob ie  za raz l iwey  u r z ę d o w n ie  z a p r z e ­
czono .  Z w ie rzc hność  Gal l icyiska g łośno  uwielbi ła nie  
d a w n o  pos tę p e k  piaka rza  P rz em yś lsk ie go  Saar,  k tó ry  
sam z a c i ą g n o ł  do  woyska własnym na k ła de m  c udzoz iem ­
ca p r z y s t a w i ł  do  półku, o p o r z ą d z i ł  we wszys tko ,  1 da ł  
iernu na rękę  5 6 . , zł. r y ń .  Bankoce t le  nasze podnoszą  
sie cokolwiek z upadku s t raszl iwego;  płacil iśmy n iedaw­
no  8 zł.  ryń .  ^  cz ,  zł, dz iś  i d ą  po 60 od 100. F r a n ­
cuzi wkró tce  us tępować  maiąc,  w y p r ó ż n ia j ą  pilnie m a ­
gazyn  v z d o b y t e  i zbroiownie ;  t am ty c h  część z naczn iey -  
sza p rzeda l i ;  z tych  prawie wszys tko  do  Bawaryi  p r z e ­
wieźli ;  na co gdy nie w y s t a r c z a ły  D una ysk ie  s ta tki ,  ko ­
nie r e k w iz y c y a  do  posługi  za ię to  .

P R E S B U R G  7 s tyczn ia .  F ra ncuz k ie  woyska u nas 
gości ły  n ied ługo  ,' dziś  do  W ie d n ia  wszys tk im  p o ś ­
pieszać kazano.  P r z e d  w ieczorem  stanąć tu  ma A rcy  X  
Karol-  C e s a rz  z famil ią  s p odz ie w a ny  za d. kilka l ako tez  
A u s t r y a c k i  ż o łn ie rz  na z a ł o g ę . Arcy X .  J ó z e f  Pa la t i -  
nus oświadczył  na yw yż sz e  u k o n t e n t o w a n i e  obywate lom 
m ia s t  W ę g ie i sk ic b ,  Buda, Pes th,  Stuhlweissenburg, Ra-  
ab, G r a n ,  Comora ,  Esseg,wielu innych znaczn ieyszych



7. a ofj;
k o t e ż

i . - A" Łra iowe n a p r a w ia ć  Kazano, A rm ia  n a r o -  ląc ,  z e  w Kru iKim r
g d y  \ t / r a  A rcv  X .  K a ro l  * .  Włoch  , p r . w -  r u i . s t o  u a s z e  p r o w a d z a  c ż Ss to  i ą n c o „  ko 1 » « ;  »
d u  n a s z e g o ,  k t ó r ą  -Ar y . *  , O e d a n b u r g s k i m ;  s k ł a d a  się za w sze  z  F r a n c u z ó w ,  B a U w o w  ż o ł n i e r z y  \ł or-

Sp0ll° -  d a „ e  r o z k a z v ,  d o  z a s t ą p i e n i a  p r o w i n -  t e m b e r g s k i c h  i B a d e ń s k , eh. K a r d y n a ł  L e g a t  C a p r a r a
d o t ą d  nie są w y d  - ^  . p o m i e n io- p o l e c h a ł  z a w c z o r a  d o  M u n ic h ;  za  n i m  w k r o . c e
c y , ,  p „  » ? • “ •« *  " “  się X X .  J a n ,  Lu dwik ,  M a -  s zy ta  d e p o t , cy a  W ł o s k a ,  w inszow ać  n g i ą c a  N a p o l e o n o .
n e m  „ o y s k u  z n a y d u i ^  s ę y u i . ^  ^  ^  F r a n c y ,  i W ł o c h y  o b r o n i ł  f i S S y c h  p o s ło w  n u l e

X y r  d f a t a !  z  kopa ln i  J d r i a  przewieźć  ż y w e  s r e b r o  p r z y i o ł  E l e k t o r  M u x y m ,  1, an;  s p o d z i e w a m y  s.g . . « ? » «
n ' ° h ’ .n f  w / r a s d i n  w C r o a c y i . p o t e m s d o E s s e g  w Scla- k a p i t u l a c j ą  od  n iego ,  k t ó r a  i n t e r e s e m  b an d  o w y m  e g o  

d o  m i a s t a  W a ra ' s d m  w L  y P » m i a J t a  , „ ie d o g o d z i ,  i S ł y c j a c ,  , z  n i e  t y lk o  K a r .

„ „ „ i i .  C Z l n U  o b r o n ę  Opisali  8 n o w f c h ;  t e m b e r g s k ,  i B a w a r s k i ,  a l e t e ż  B a d e ń s k ,  E l e k t o r  o t r z y .
n r c z n e  r e g i m e n t ,  n a  w .  ą  P | t ó , 4 ma K r ó l e w s k ą  k o r o n ę ;  d z i e r ż a w y  ,e g o  w Szwab,,  p o ł o ­
wi k a ż d y m  b y ł o  5  b a t a L o  y  y  d a r o -  d n i o w e j ,  i d , ,  w z d ł u ż  i e z i o r a  C o n s t a n c y e n s k i e g o ,  ,oz-
d o  p o s p o l i t e g o  r u s z c “ m VVS8 y a • e w i , *  c i , g a ć  się m a i ,  do  r z e k i  JUer  L e c z  t o  w s z y t k o ,  . .k o -
w a l .  S ka rb ów ,  iak  !o sz o n o . „ w s z e m  t e ż  o d m i a n y  wsze lk ie  w B z e s k i e y  k o n s t y t u c y ,  s p o d z . e
A u s t r y a c k i c h  «  f  6 z n a y d o w a ć  « ,  wane,  cz as  o d k r y i e .  T o  t y l k o  pew na,  iz wszyscy  s
s l y c h . c  , z e  l i -  n e g o c j a c j i ;  z k , d  F r a n c y i  z p r z y m i e r z e ń c e  w d z i e r ż a w a c h  swoich z u p e ł n i e
m .a ł  u : " 1 " ' ^ a ^ a U e y r  P p o j e d n a n i a  Fran- bs d a  abso lu tn i  n ,  w z ć r  i n n y c h  M o n a r c h ó w ,
w n io sek ,  . z  były p o d ™ ™  J„a y l e p i e y  in te -  F r a n c u z i  s p o d z i e w a ł ,  i i f  w k r ó t c e  t u  w idziec  ben a -  
cuzow z A n g l ią ;  P on, ' e " ^ ń , k i 4 0 ^  3 t o r a  M a r s z .  L e f e y r e ,  k t ó r y  d o t ą d  z a ię ty  f o r m o w a n i e m
r6S ™ ! , C,w, rU„ u d n i .  P o t w i e r d z a  sie w i a d o m o ś ć ,  g w a r d y i  n . r o d o w e y  w M o g u n c y i  p o d o b n o  k o m m e n d j  

S E M L I N  27. g ru d r n a ^  1 Ot s p o k o y n o ś c i  Ser-  I r m i i  o t r z y m a .  C o  sie s t a n i e  z H a n n o w e r e m ,  z g a d n ą ć
ż e  Sel im 5 ' P . rZ-V" i ° eCek t ó r e  lic z ,  L e m  60  t: z b r o y -  t r u d n o .  P ru s k ich  w o y s k  w X l ? s twach  W e i m a r ,  G o t h a ,  
w ianom  p r z y s y ł a  ? * w . \  iui4„j , i }  B i l d b u r g h . u s e n  l i c z ,  d o  60  t .  s t o , ,  d z i .  na  l eżach  z, ,
n y c h  p o d  w y s z e d ł s z y  z  w i e l k ,  m o w y c h ;  l e c z  w k ró t c e ,  iak s l y c h . c ,  r u s z a , ,  .
b l i z k o  g r a m c .  N a c z e l m k  L  y  y  ^  k r l i , ,  M i a „ o  N o r i m b e r g a  o swoy los t roskl iwe ,  de-
p o t ę g ,  n a  s p o t k a n i e  T u r k  V. ^  m i . ł .  p u t a t ó w  p o s y ł a ł o  d o  N a p o l e o n a  P o d c z a s  „ u d y e n c y ,  p o ­
t w i e r d z ę  Be g ra d  c o r M ,  n  J  P o w ! t . \ a l i w p r a w -  b l i c z n e y  o d e b r a l i  z a p e w n i e n i e ,  ze ich o y c z y z z n a  z o s  a-
c e  P W S ż o n e m  n i e d o s t a t e k  z y ^ ^ i ^  S, r m a n o m  , l e c z  me,  ,ak ies t  d z i s i a j ,  m i a s t e m  wolne, , , .  k u p c y  nas, ,  kto-
d z . e  o b y w a te l e ,  wo a l ,  ^ n n e m  m .n c m . ^  r7V „ OJsl lu F r a n c u z k i e . r u ,  g d y  k a m p a m ą  z a c z y n a ło ,  do-
J a n c z a r o w i e  p r z e ć  ia r o z „ a ł i n a c h ,  s t a r c z y l i  sukna i i n n e  p o t r z e b y ,  p o  m e i . k i c y  p rz ew soce ,

-„, o ś w i a d c z a , ,  * *  m i c i w . m u  „ i e n r z y l a c i e -  o t r z y m a l i  w z a p ła c i e  w e x l e  n a  P a r y ż .  Dz is  , e s t  pog io -
n i ż e l i b y  db T e L u d r y i  n i e d a w n o  wzię- s k a . ż e  M a r s z .  B e r n a d e t t ,  na  czel e  d y w i z y ,  swoiey kto-
lowi .  A » a « . k  F ^ . 4  lpr z e k o n a n i e ,  z k a d  r ,  d o  W u r t z b u r g a  p r z y p r o w a d z i ł  z L a u r o w e , „ ,  z m ó c  
t e y ,  p o w i n i e n  et '  n o m  w o ln ie  o d e y ś ć  d o p u ś c i ł  n io n y  drugą,  p r z y ł ą c z y  sie d o  a r m , ,  p ó łn o c n e j -  C e n -
-Czerń,  w , " y s t k , m  M u z u ł m  „ i e u c h r o n n e y  i n e t a b l a ,  i d o k a z y w a ć  b ę d z i e  m i e d z y  r z e k a m i  E l b ,  , We-
z  w ł a s n o ś c i ,  w s z e U ą .  Belgradu ,  i c z a -  ser ,  i e że l i  p o k ó y  s p o d z i e w a n y  m e  w s t r z y m a  krw,  r o z l e -
o k r o p n e y  smie  z d r o ż n o ś c i .  T a k  nie d a w n o  prże* wu. , , ,
sem d o z w a l a j  sob-e^ z i z n a l a z ł s z y  u b r z e -  L U N E B U R G  5 s t y c z n i a .  Kroi  Szw edzk i  ciągle ba-
p r a w i w s z y  wg n a  ^ U t k i  z b o ż e m  ł a d o w a n e ,  w szy s tk o  wi w m ieśc ie  naszem.  C a ł a  a r m i a  i ego  w t y c h  okol , -  
gu A u s t r y a c k . e g o  4 J t a t  ^  k o m m e n d a n / a ye  cach  r o z }0z 0 n a z a c h o WUie sig d o t ą d  s p o k o y m e ;  o d b . e r a -
u p r  o w a d z i l i .  J  i e A i  o d e b r a ł ,  że  g ło d  ludzi  ią,c pos i łk i  p r z e z  S t r a h u n d ,  i n n y c h  w k r ó t c e  czekając ,
s k a r g ą  ’ p r o s z ą  wigc o p r z e b a c z e n i e ,  ob ie -  N i e k t ó r e  s t a t k i  p r z y s ł a n e  z ż o ł n i e r z e m  ze  - zw ecy i ,  u
p r z  y r r u s z a  o . r z e t e ] n ie w szczęś liwszych,  cza- b r z e g ó w  P o m o r s k ic h  z a m a r z ł y .  G d y  c o r a z  g c sn iey  mo-
c u i ą c  w s z y s t K O  zap* ^  xa0Z§tO) 0 z a w i e szeniu  b r o n i  w H a n n o w e r z e ;  oswiad-

A TT st v c z n i a .  B u r g r a b i a  C z e s k i  Wa l l i s  d o -  c z y l i  S z w e d z i ,  ż e  do ż a d n y c h  t r a k t a t ó w  m e  wchod zą ,  
P R A  __  . mmIżn 17 z  P r a n c v a  n o d n i s a -  zos t .  iac c o d  b e z p o ś r e d n i ą  k o m m e n d ą  G u s t a w a  Ad ol ia .

~ A\ M n n a r c b i i  t r u d n i e y  s z y m ,  n i z e n  u y i  za  SiulK; 1(CZ / - d h u i i t o p . n ,  -
sie d l a  M ona iG l ]da  j M a r y i T e r e s s y .  W y c h w a l a  o- M U N I C H  J. s t y c z n i a .  Dzis  r a n o  H e r o l d  o toczo -
n a n d a  3. . e c p o  d | a d o b r a  p o w s z e c h n e g o .  Z e  n y  i a zd ą  m i e y s k ą  p r z e j e ż d ż a ł  s t o l i c ę  n aszą ,  a w s ro d
f i a r y  c z y n i o n e  g p o s p o l i t e g o  ruszenia ,  iak  ż ą d a l i  o d g ło su  k o t ł ó w  i t r ą b  o g ł a s z a ł  co n a s t g p u i e .  G d y  za
C e s a r z  m e  ^ ‘d z i ł o  t o  b y n a y m n i e y  z  p o d e y r z e n i a ,  i sp ra w ą  W s z e c b m o c n e y  O p a t r z n o ś c i  nasza  o y c z y z n a  po-
C zes i ,  ^ i e  p o c  10 t e g o  i e d y n i e ,  a ż e b y  się n i e  odw le -  w'raca d o  ś w je tnośc i  d a w n e y ,  E l e k t o r  M a x i m i l i a n  p i z y -  
n ieu fn osc i ,  e c z  p o t r z e b n e g o ,  i k r a y  nie  z o s t a ł  imuie  d o s t o y n o ś ć  Kró le wską w b a w a r y i  i w s z y s t k . c h
kło  p o  p is an ie  p o  R a d z i  n a o s t a t e k ,  a ż e b y  k o rz y -  p r o w i n c y a c h  d o  n i e y  w c ie lo n y c h .  w ezw an i  są
w y s t a w i o n y  w ^ r g n  . k t ^ ra  n a r o d o m  za ia śn ia ła  po o b y w a t e l e ,  a ż e b y  wierno ść  i p r z y w i ą z a m o  b a n u  swei e -
s t a i ą c  z p o m y s  n e y  r a c a b ku r z e m i o s ł o m ,  ro ln ic t wu  mu os 'wiadczvl i .  D ł u g i e  i szczęś l iwe z_y..ie nit-ch słu-
k r ó t k i e y  b u r z y ,  o k o  „ r u n tu i e  się t r w a ł o ś ć  ż y  n a v l a s k a w s z e m u  Kró low i  M w c y m i l i a n o w i  J ó z e t o w i ;
F ż e m y s l o w i ,  p r a c j  ■ / ,  c n o t t c h . T y m  sp o , „ -  d ł u g i e ' r ó w n i e  i p o m y ś l n e  dni  n iech p ł y n ,  dla „ e y ł y A e -
M o c a r s t w , a b a r d ż i e y  ^ u  n a s  . ,,a d y  nj  „ sze y K r« o w e y  K aro l in y  „  G d y  t o  H e r o l d  ogłaszał ,  t łu-
b e m  w czas ie m o n a r c b i a  A u s t r y a c k a  powrócić mo-  m y  p r z y t o m n y c h  B a w a r c z y k o w  p o w i e t r z e  n a p e ł n i a ł y
m y s l ń e y  w o y n y ,  a mo p o t ę e i .  r a d o ś n y m  o k r z y k ie m ,  o ś w iad cza jąc  n i e w y m u s z o n ą  1 czu-
ż e  do s t a n u  dawney - . e t n o s c i s i p o j ^ i  ^  ^  ^  4  0 y Czy Zna x  ty lu  p r . y p a d b ó w  sm ut

m N a u o l e o n a  m i e s t c x a n i e  z b r o j n i  s p o k o y n o ś ć  n y ch  w y s z e d ł s z y ,  s t a n ę ł a  n a k o m e c  n a  s to p n i u  z n a c z ę -  
z a  r o z k a z e m  iNap 15> W c z o r a  G. H e d o u y i l -  m a  m i ę d z y  n a r o d a m i .  _
d o m o w ą ,  i po rz ąd '?k, “ trẐ  ^ w a n y  ^ d ą d a ł ,  ćwiczen ie  i M a r sz .  D u r o c  o t r z y m a w s z y  ^ z w o l e n . e  M a x y m i . i a -
l e  ko rp us  oGboJ n; k° p rzeUd yki lko d.  t ę d y  p r z e c h o d z i ł a  na  na za ś lu b ien ie  X -  A u g u s ty  z W i c e  K ró l e m  E u g e m u -
k a r n o ść  ppchwal i ły  Brz , do  M u n i c k  Dzii |  o d . szenif p o ś p i e s z y ł  z t ą d  d o  M e d i o l a n u ,  i w k r ó t c e  ma tu
g w a r d y a  F r a n c u z k a  P ° ‘ P ń s J wQ za p r z y w r ó c o n y  po-  p o w ró c ić .  N a p o l e o n  bawi  u nas ;  w c z o r a  z n o w y m  Kro-
p ra w i l i sm y  u r o c z y s t  w c zesn y  zap as  ży w -  lem i l i c z n y m  d w o r e m  z w ie d za ł  c a ł ą  s to l ic ę ,  p r z y p a t r u -
koy._ O b y w a t e l o m  k a \  A u s t r y i  F r a n c u z ó w ,  iąc się p i ln ie  w szy s tk im  iey  o k az a ło ść ,o m .  Słychac ,  iz
„osc,  zrob i l i ,  d l a  us tępi“’J  ^ łn ie  o d  p rz y c h o d n i ó w  os- z a d .  k i lka  z  m a ł ż o n k ą  o d ń d z i e  do P a r y ż a ,  d o k ą d  od -
J e s t  na d z ie i a ,  ze  d .  20. zup r  p r o w a d z o n a  b y ć  ma Augus ta ,  p o n iew a ż  akt  w e se ln y  od-
w o b o d z e n i  b ę d z i e m y  prawić  się p o w i n i e n  w t e y  s to l icy .  F r a n c u z i  u t w i e r d z a ć

1? v  P  C 7 A  N I E M I E C K A  p i ln ie  n ie  p r z e s t a i ą  I n g o l s t a d  i Ausapurg,  chcąc: t e  m.a -
R  Z  E  y  z> A  gta n am  o d d a ć  w n a l e ż y t y m  s t a n i e  o b - o n y .  W i a d o m o ,

A U S Z P U R G  1 s t y c z n i a .  F r a n c u z c y  K o m m i s sa r z e  i ak  wiele  o r ę ż a  n i e p r z y i a c i o ł o m  w y d a r t e g o  N a p o l e o n  d a -
( 2 )



Towal na uzbroienie,  iak mówił,  gwardy i  narodowey Ra- 
warskiey,  i uzbroienie  woyska,  którego chce żebyśmy 
mieli w czasie pokoiu do i o o  t. W 18 wieku ki lkakroć 
Aus t ryacy  Bawaryą podbili; raz pierwszy r. 1704 p o d ­
czas woyny  o sukcessyą Hiszpańską;  raz drugi r. 1 7 4 2 , 
gdy nasz E lek to r  Karol Cesarzem obrany zos ta ł ;  nao-  
s ta tek  raz t rzec i  r. 1 7 7 8  M arya  Teressa  p rzez  umowę 
z  E lek to rem  Karolem T eo d o re m  zrobioną,  część większą 
posiadła Bawaryi. Ustąpiły zawsze po skończoney woy- 
nie od nas armie Austryackie; lecz zawsze kray  ogoło­
cony zostawiły z dział  i wszelkiego oręża. Część zna­
czną tey  zdobyczy  chowano ku wieczney pamięci w ar ­
senale Wiedeńskim, zkąd  Napoleon wszystko przywrócić 
nam kazał; iutro działa Bawarskie będą uroczyście wpro­
wadzone do tey  stolicy. Tegoż  d. spodziewany iest u 
nas E lek to r  Arcy Kanclerz.  Słychać, że Bawarya X. 
T h u r n  Tax is  dożywociem uręczyć ma summę, iaką do­
tąd  odbie ra ł  corocznie z dochodów pocztowych do no- 
wey koronv przy łączonych.

S T U T T G A R D  1 stycznia. G. Adjutant  Le Marois  
przyniósł  Elek to rowi naszemu od Napoleona wiadomość 
urzędową, że na traktacie Presburgskim dostoyność Kró­
lewska domowi Wurtembergskiemu przyznaną została.  
W n e t  nastąpiło publiczne oney  przyięcie i ogłoszenie-  
M inistrowie, s tany kraiowe, znacznieysi  obywatele z ło ­
żyli panuiącemu powinszowanie,  s t rze lano  z armat ,  bi­
to w dzwony,  Hero ld  prze iechał  rynki i ulice mias ta 
wśród radosnych okrzyków ludu. Słychać, iż L a n d g ra f  
Hesse D arm s tad t  i kilku z nim X X .  Rześkich  o t r z y m a ­
ły godność E D kto r ską  Jakie zaś dzierżawy i kraie 
przyłączone będą do państwa naszego,  do tą d  nie wiemy; 
iakoteż czyli prawdziwą iest pogłoska,  że E l e k to r  Ba- 
deński  nowego tytułu przyiąć nie pragnie.  G. Keller- 
inanu ciężko ran iony  pod Austerlitz, p rze iechał  t ędy  do 
Paryża .  Codzień  Francuzi  prowadzą na brzeg lewy R e ­
nu woiennych brańców; rozumiemy, że  po zawar tym i 
ogłoszonym pokoiu  odsyłać ich wkrótce zaczną.  Dro­
gi wszystkie są okry te  działami,  bronią,  ammunicyą,  ró­
żną  zdobyczą,  którą armia odsyfa do o y c z y z n y .  Mło­
dzieńcom nowozaciężnym i s ta rym żo łn ierzom swoim, 
k tó r z y  do obozów pośpieszali ieszcze, za t rzym ać  się ka­
zał  Napoleon,  i za Ren  powracać.

P rzez  Bawaryą wiadomość przyszła,  że Massena 
główną kwaterę ma w Laybach;  iuż zaś G. S. C y r  z licz­
ną woyska dywizyą p rzez  pańs two Kościelne zmierza 
do kraiu Neapoli tańskiego,  chociaż głośno oświadczył w 
Bononii  Eugeniusz,  że zp rz y m ie rz e ń c e  na okrętach po­
wracają zkąd przybyl i .  O zaięciu woyskiem F ra n c u z -  
k'Jgm lub Włoskiem stolicy Wenecyi ,  do tą d  niema urzę- 
dowey pewności,  iakoteż  o ty tu le  Króla naszego, Wur- 
tem bergskba  będzie, czyli też przyimie nazwanie Szwab- 
skiego. U Szwayearów gdy Landam m an  Glutź  z Can- 
tonu Solothurn  zakończył  roczne urzędowanie,  obio ł  
mieysce iego M er ian  z Cantonu Basel. GG, Mack,  Wer-  
rieck, kilku innych wraz po skończoney  woynie  sądzeni  
być maią; prezydować będzie ieden z Arcy X X .  Austryac- 
kich. Dywizya Marsz.  Augereau nie poszła p rzez  kray 
Darmstadzki ,  an i też przez Manheim nie powróciła na 
brzeg lewy Renu; rozłożyła się na zimę nad  rzeką  Nec- 
kar. Z  drugiey strony Pruskie woyska,  gdy iuż blizkie 
były Aschafenburga, nagle rozkaz  odebra ły  cofnąć się do 
kraiu swego,

Dziś mówić zaczęto,  iż rząd  Wurtembergski  mocą 
trąk ta tu Presburgskiego,  woyskiem osadzić kazał Nel-  
lenburg,  Hoheberg ,  Roudorf, Altdorf, Riedlingen,  Mengen,  
wiele mieysc innych w Cyrkule Szwabskim, które da- 
wrney własnością by ły  domu Austryackiego,  iakoteż S. 
Blaise. Inna pogioska potrzebuiąca po tw ie rdzen ia ,  iest, 
że we Włoszech naybardz iey  połudn. wielkie odmiany 
wkrótce maią nastąpić.  Ińni przyda ją ,  że nie cały T i ­
rol będzie p rzy łączony  do Królestwa Bawarskiego;  ale 
część onego południowa Biskupstwa T r i d e n t  i Br ixen  
obeymuiąca,  dostanie się z Wenecyą  razem Królowi Wło­
skiemu.

HAN N NO W ER 10 stycznia.  D o  uyścia rzek Elby 
i Weser p rzyby ła  znowu Angielska f l o t t a ,  z wielu o- 
krętów przewozowych i zbrovnych  złożona.  Mieliśmy 
nadzieję,  iż przez nią woyska Jerzego 3 dawniey przy­
słane, żołn ierzem nowym zmocnione zos taną  w kraiu 
naszym. Lecz przeciwnie iest pogłoska,  iż Angielskie 
i Niemieckie półki GG. Catchar t ,  Don,  Dundas, n ied łu ­
go tu bawiąc powrócą morzem do Anglii. Skutkiem to 
będzie tajemnych umów Ministra Haugwitz,  które do tą d  
ogłoszone nie są. Słychać, że cały Elektorat  żo łn ie rzem

Pruskim osadzony będzie  do  końca te razn .  wbyny,  pó 
us tąp ieniu  woysk zp rzym ie rzonych  do Meklenburga i 
Pomeran ii ;  co gdyby  się za raz nie stało,  Connetab le  L u d ­
wik z F rancuzam i  wkroczy do nas. D o tąd  iednak Król 
Szwedzki w Luneburgu  mieszka, a zprzymierzeńce  zacho- 
wuią się spokoynie na leżach wyznaczonych,  nie czyniąc,  
iak się zdaie, p rzygo tow an ia  d o  podróży.

G. Barbou tak  ściśle od nieiakiego czasu był  opasa­
ny  w twie rdzy  H ameln ,  iż ledwie po oddaleniu się woysk 
z p rz y m ie rz o n y c h  d. 30  grudnia wiadomość odebra ł  o 
tern, co się s tało w Morawii.  Naosta tek  d.  2 wiechał 
do Hameln Krusemark Podpółkownik gwardy i  Króla Pru ­
skiego, i doniosł  wodzowi Francuzkiemu, że za i e g o p o -  
ś redn ic twem nieprzyiac ie lskie czynności są za tam ow ane  
w Niemczech północ.  Woyska zp rzym ie rzone  nic w tych  
s tronach  przedsiębrać nie powinny;  załogę F ran cu zk ą  
Hannoweran ie  opat rywać  maią we wszystko.  Gwaran­
tował umowę F r y d e r y k  3 pod tym warunkiem, ażeby 
woyska Francuzk ie z Hollandyi i od brzegów Menu nie 
zbliżały się do Elek tora tu .  P rzed  kilko d. Barbou od 
Conne tabla był os trzeżony,  że armia północna wkrótce 
ruszyć miała w pole, iak tylko usłyszy o zbliżeniu się 
M arsz .  Augereau.  Dziś odmienne są okoliczności .  Wo­
dzowie wszyscy rozkaz odebrali nie zagaiać kampanii,  ’ i  

na mieyscu zostać.  Już  do miasta naszego Barbou p r z y ­
słał Officyerów kilku, dla umówienia się z rządem  o ży­
wność po trzebną  garnizonowi;  z naszey^strony wzaiemnia 
wysłaliśmy kommissarzów do niego.

F R A N  C Y A.

P A R Y Ż  51. grudnia. Napoleon wkrótce tu  iest spo­
dziewany; dane  są rozkazy,  ażeby w dzień powrotu ie­
go wszystkie domy oświecone były.  Zab ron i ł  panuią- 
cy, ażeby od tą d  bez rozkazu wyższey  zwierzchności 
nigdzie z armat na przywitanie nie s trzelano.  O powro­
cie sławnego Kap. Lallemant dowiedziel iśmy się prędzey,  
niż o czynnościach iego na morzu. Pisma nasze  na- 
zywaią rycerza Admirałem , i mówią, że zawinoł d o  
Rochefort  nie widziany od nieprzyjaciela,  któremu szko­
dy zrobił  aa 20 i więcey mili. P rzyprow adz i ł  z sobą 
ok rę t  Calcutta od 56. arm. i 5. inne zb royne .  Kupiec­
kie zdobyte  gdzie zostawił niewiadomo. Spodziewamy 
się, że r z ą d  ogłosi wkrótce dz ieńnik żeglugi iego.

Trybunow ie  roztrząsali proiekt  podania p o tom nym  
wiekom Kampanii  ter .  J eden  z większych rynków s to ­
licy nosić ma imie Napoleona ;  tu będzie w ystawiony  
budynek , do którego  ozdobienia wezwani będą naydo- 
skonalsi  z Artys tów; na nim napis; Napoleonowi wdzię­
czna oy czy zna.  W tym budynku złożona będzie szpa­
da, k tó rey  używał Napoleon podczas os ta tn iey  Kampa­
nii; tę obrządkiem uroczys tym przyimować maią nas tęp­
cy wychodząc na woynę,  i znowu sk ładać  po skończo­
ney woynie i zaw ar tym pokoiu.  Na bronzowych tabli­
cach w yry te  będą imiona GG. Officyerów, żołnierzy wa­
lecznych  , ranionych,  tych k tó rzy  w boiu polegli , i t y c h  
k tó r z y  znak dys tynkcy i  o trzymali  . Podobne tabli­
ce rozes łane będą do  przednieyszych  Kościołów depa r t a ­
mentu  każdego.  D. 15 Sierpnia doroczny  narodzenia  
Napoleona , uroczyście ma być święcony od narodu ca­
łego,  obrządkiem religii , cywilnym , i woyskowym. W 
tym d. po wszystkich  depar tamentach  czytane  być ma­
ią imiona młodzieńców nowozaciężnych ,  k tó rzy  pod bro­
nią stanęli.  Urzędnicy nay  wyżsi uwielbią głośno szlache­
tną  ofiarę, k tó rą  z życia swoiego uczynil i,  dla posłu­
szeństwa prawu; rodzicom ich i k rewnym złożą podzię­
kowanie imieniem całey oyczyzny.

Przeciwnie po przeczytaniu  listy młodzieńców nie 
stawaiących poC chorągwiami,  ciż urzędnicy ogłoszą,  iż 
umarl i honorowi; a rodz icom  i krewnym zapowiedzą ża­
łobę te yże  oyczyzny nad  bolesnym przypadkiem. Co 3 
lata odprawiać się będzie uroczys tość wielka. T u  wi­
dzieć maią F rancuz i  igrzyska postanowione na cześć Na­
poleona; będą p rzyznawane nadgrody  wielkie ludziom u- 
czonym, a r ty s tom,  rzemieślnikom, utalentowanym z ca­
łey  Eu ropy ;  męszczyznom panuiący,  kobietom żona ie­
go nadgrodę oddawać powinna.  T a  uroczystość raz  
pierwszy obchodzona będzie w Roku 1806. Przydano,  
że w pomienionym budynku naydroższe  płody rozumu 
i dowcipu ludzkiego,  nayszacownieysze zabytk i  s t a ro ż y t ­
ne z łożone  być maią.


